Karta pracy Lady Makbet 
Polecenie: Przeanalizuj i zinterpretuj wypowiedzi bohaterki z różnych momentów jej życia. 
1. Czyta list od męża: Boję się jednak, czy z twoją naturą, / Którą przepaja mleko łagodności, / Będziesz osiągał cel najkrótszą drogą. / Owszem, nieobce ci sny o potędze / I masz ambicję, ale ci brakuje / Instynktu walki, drapieżności, zła. 
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2. Wyrzeka się swej kobiecej natury: Przybądźcie, duchy, które podżegacie / Myśli do zbrodni; odbierzcie mi płeć. / Chcę być bezwzględna do ostateczności. 
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3. Jest żoną doradzającą mężowi: Aby przechytrzyć świat, bierz z niego przykład: / Maskuj się – zalśnij pogodą na twarzy, / Promieniuj ciepłem, brzmij przyjaznym tonem. / Bądź jak niewinny kwiat, a jednocześnie / Bądź wężem pod nim. [...] / Pozostaw wszystko mnie. 
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4. Krytykuje męża: Widzę, że twoja niedawna nadzieja / Była nietrzeźwa i zmorzył ją sen. [...] / To właśnie w tej woli / Byłeś człowiekiem! [...] Gdzie twoje męstwo?! Daj mi te sztylety. / Śpiący i zmarli to tylko obrazy. / Bać się malowanego diabła!... / Dzieckiem / Jesteś? 
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5. Przywołuje do porządku Makbeta, który widzi ducha Banqua: Panuj nad sobą! Bądź mężczyzną! [...] / O, te niewidy, które przyprawiają / O dygot serca i ciarki na plecach / (Te puste strachy) – to dobre u dzieci / [...] Lecz u ciebie? Wstydź się ! / Czemu wytrzeszczasz tak wzrok? Masz przed sobą / Jedynie krzesło. 
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6. Szaleje: Co jest z tymi rękami? Czemu nie można ich domyć? [...] / I wciąż ten zapach krwi... Nic go nie zabije, żadne / wonności Arabii, a przecież ręka tak mała... O-o-och! 
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